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Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
1854 upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o WCZeŚne zgłaszanie się, abyś
my nakład dziennika do liczby przedpłaeicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał I, to jest na miesiące S tyczeń , L u 
ty  i M arzec  r. 1854 dla abonentów zamiej
scowych z przesyłką pocztowy z ł r .  5  m. k. 
Dla miejscowych szłr. 3. k r .  4 5  Ul. k.

Biraków 27 grudnia.
Czytamy w Korespondencyi Austriackiej:

Na trzeci dzień po podpisauiu protokółu i noty zbio
rowej konferencyi wiedeńskiej z d. 5 b. m. wyraziliśmy 
się bez ogródki pod względem znaczenia i donośno- 
ści tego aktu. Dzisiaj, gdzie strona przeciw na ogło
s iła  osuowę tych dokumentów, stwierdzonem zosta
ł o ,  iż us<łowauia ca łe j Europy w cefii przyw rócenia 
pokoju między Rossyą i P o rtą , doprowadzone być 
winny do zamierzonej mety jedynie za pomocą środ
ków pokojowych, bez uaruszeuia, bez ogranicaema 
praw dawniej nabytych.

Nic bardziej zadziw iać nie m oże, jak to , ze akt 
K d. 5gu grudnia, najrozmaitszym podpadł tłum a
czeniom dziennikarskim w miarę narodowego zapa
tryw ania się »uh stanow iska politycznego p sm rze
czonych. Nie do nas je  prostow ać, w yjaśniać lub 
popierać; podobnej pr&ey Syzyfa zrzec się musimy. 
Zsdanie nasze polega ua prawdziwem stawieniu
faktów, i dla tego z przyjemnością spostrzegam y 
W ważaym dokumencie z d. 5go grudnia zgodną chęć 
mocarstw działan ia  wspólnie ku utrzymaniu pokoju, 
tudzież uznanie ważności utrzym ania państw a tu 
reckiego w jego sk ładzie  prEez sam cz*s uświęco
nym. W ziąw szy  dalej na u wagę, iż obstawanie przy 
daw nych umowach między R ossyą a W . Portą. mia
nowicie zfeś przy traktatach kajnardżyjskim  la d ry a -  
nopolskim stawionem zosta?o p r cz cztery  po łączo 
ne m ocarstw a jako głów ny warutiek przyszłego u- 
k ładu  o p A ó j,  i że W . Porta  uznała  z sw ej strony 
eobowiąz»nia w tym względzie ją  w iążące; każdy 
nieuprsedzony sędzia tego stanu rzeczy , równego 
z nami będzie zdania: że chybaby musiało jak ie  oso
bliwie nad tą  kw estyą wisieć nieszczęście, gdyby 
spełznąć m iały na r:iczem w spania łe usiłow ania czte
rech m ocarstw , w przyw .cdzeniu do formalnego za 
kończenia spraw y między R ossyą a Portą, jak  sko
ro moralnym w pływ em  ich, spraw a ta w zasadach 
w yrów naną zosta ła . . . .  Ł

Poniew aż N. Cesarz W szech Rossyi ośw iadczył 
się być gotowym do traktow ania o pokój, przeto ne
ta  czterech państw  pośredniczących w ystosow aną 
zosta ła  do W. Porty.

Jeżeli w obec tak nntoryjnego stanu rzeczy, za 
protokółowanego formalnie przez c a łą  Europę, a r ty - 
k u ły  i korespondeneye zagrańcznych  dzienników 
przybierając na siebie pozór, jakoby szczegomie w ta
jemniczone by ły  w bieg dyplom acyi, nadmieniają o 
tajnych sprężynach tutaj w p ły w ający ch , a których 
powodu lub bezzasadności nie rościmy sobie oceniać; 
jeżeli owszem opow iadają o maiej p;zyjaznem , a na
w et nieledwie g r źnem stanowisku A ustryi do Ros
sy i; natedy wzgląd na pow yższe niezawodne fakU 
w ystarczy, aby przekonać, i i  rząd cesarsko-królew 
ski jednocząc się na nowo po przyjacielsku i szcze
rze  z obu zachodniemi mocarstwami dla przyw róce
nia za pomocą wspólnego pośrednictwa, w strząsnio- 
nego na W schodzie pokoju, nie w yrzek ł się bynaj- 
ma ej trw a ły ch  swoich uczuć przyjaznych ku ościen
nemu przyjacielow i, ani się też takowych później 
zrzec będzie potrzebow ał. Owszem śc is łą  przyj*zn 
obu wielkich monarchów, uznajemy zaw sze jeszcze 
za najpew niejszą rękojmię pokoju św iata  i konser
w atyw nych interesów  Europy.

jfto respondeneya Czasu.
L w ó w  24 grudnia, 

b Jogo Co*. W ysokość Arcyksiąię Karol Ludwik przy-

był wczoraj o godzlnia Va4 po południu de naszego mia
sta. Wylana gościnność jest rue,mhsil<?m charakteru pol
skiego, przyjęcie więc Jego Ces. Wysokości było szcze
re i serdeczne. U bramy tryumfalnej przy rogatce Gro- 
deckiój zgromadziła się Radu „miejska, rby na wstępie po
witać dostojnego Gościa przed gmachem zaś Towarzy
stwa kredytowego przyjmowały j 6go Ces. Wysokość 
wszystkie władze cywilne : wojskowe i licznie zgroma
dzona publiczność. Jago Ces. Wysokość przybył v. ka
recie czworokonnój ubrany w uniform u lń sh i i wysiadł 
w pcmienionym gmr.chu. Około pjątój godiiny zajaśniało 
miasto tysiącami świateł, o pój (jc dziewiątój akademicy 
z jednej, mieszczanie zaś i urzędnicy z drugiój strony 
z pochodniami i muzyką n i cj;elą ruszyli w wspaniałym 
pochodzie przed pomiesakcnie Css. Wysokości. Noc 
pogodi a sprzyjała uro zystoś ;, obszerny plac przed gma
chem Towarzystwa kredytowego' ludnością szczelnie 
zapełniony. Przód dziewiątą rozlpgł si^ po mieście od
głos serenady— miłośnicy muzyki i wszystkie bandy woj
skowe miały w r.iej udział. W końcu s: renady z dwóch 
stron przeciwnych zajaśniały i rnia bengalskie. Jego Cos. 
Wysokość zwiedział tego Meozora zraczniejsz- części 
miasta. ______

W i e d e ń  25 grudnia.
a Wczoraj poselstwo tureckie otrzymało przez Semlin 

wiadomości z Caregrodu z 17ga t. m. Projekt czterech 
mocarstw przybył tam 15go. Dnia następnego wręczo
nym nostał Reszydowi paszy. Ran0 17go była naprzód 
mmisteryalna nad nim narada, potóm rada ogólna Dywa
nu. Depesza turecka z iój daty mówi, że pierwsze wra
żenie było sanło proj ktowi przychyinóm. Floty sprzy
m ierzone pod ową datą jesr 'ie  były w Bosfcizo.

Z B ukaresztu to pewna, i e  am jssa posuwają się cią
gle ku Krajowej, ie  iada dzień pójdą stamtąd pod Kala-
fe»t« D u n a j jufc w  w ie lu  p i in k fa d i  p o k r y t y  l o d o m .

Książę Stirbej zamyśla część zimy przepędzić w Neapolu.
Czas inamy tu od dwóch dci pogodny. Dziś w połu

dnie termometr Róauumra spad!na — 8°. Wczoraj poaii- 
mo mro;.u całe miasto było w nadzwyczajnym ruohu po 
slilepaeh.

B e r l i n  23 grudnia.
f  Jarmark gwiazdkowy zajmuje główcie i prawie wy

łącznie mieszkańców stolicy w tój chwili. Politykę za
wieszono na kołek. Depesze telegraficzne wystarczają oa 
zaspokojenie ciekawości. Kto bierze dziennik do ręki, 
zaczvna csylać z tyłu, od d datków, zapełnionych tysią
cem najrozmaitszych anonsów. Niemasz drobiazgu takie
go w handlu, któregoby w tój porze w dziennikach nie 
polecano. Dla dzienników ieSt t0 czas r-ajzy słownie jszy 
w całym roku. Nie mniój zyskownym bywa s dla stanu 
kupieckiego i przemysłowego, ho gdy wszyscy w ogóle,
począwszy od osób dworu aż do pro? .ego wyrób !iiks>, ob
darzają sio na gwiazdkę wzojeoiuie jakteiuiś podarunkami, 
kupujących nigdy nieinssz tylu, bandel miejscowy nigdy 
nie jest tyle ożywiony. Miasto cało przedstawia widok 
wielkiego bazaru, ruch na wszystkich ulicach nadzwy
czajny, bo każdy co kupuje, kupuje osobiście. Nadto 
napływ osób z prowincyi bywa w tój porze większy niż 
kiedykolwiek, tak ie  jarmark gwiazdkowy berliński staje 
się w bilansie hundlu miejscowego decydującym. Kapi
tał będący w tój porze w ruchu wynosi kilka milionów 
talarów. Mimo panującej tego roku drożyzny, chęć do 
kupowania większa niż się spodziewano. Przypisać to 
należy najwięcój wpływowi polityki, którą Pru y zacho
wać postanowiły w sprawie wschodiiiój, polityki mającój 
głównie za cel, zabez ieczenie przynajmniej dla Prus tyle 
wszędzie pożądareiro p'okoju. Min ster-prezydent w od
powiedzi d,ioój deputacyi miasta Gdańska , które mu ofia
rowało dyplom obywatelstwa, wyraził się dość otwarcie, 
że ma nadzieję zachowania pokoju dla Prus nawet w tym 
przypadku, gdyby jnna państwa europejskie wciągnione 
być miały do czynnego udział w wojnie tnrecko-rosyj- 
skiój. To też przekonanie, ż0 di) wojny powszechnej nie 
przyjdzie, tutaj silniejsze podobno jest, niż gdiieiudsiój, 
i ono też jest źródłem zaufania, która ruch handlu tutej
szego nieprzerwanie utrzymuje, » w lój chwili tak nie
spodziewany dało mu p^pęd.

Tymczasem wiadomości z zachodu nadchodzące, stawia
ją w kwestyi utr ymania pokoju europejskiego m-iiój po
myślny prognostyk. Telegraficzna wiadomość z Londynu 
potwierdza wydanie rozkazu flotom połączonym do wpły
nięcia na morze Czarne. Nia tyl* *wyoiąztwo Rosyi pod

r r n j r j i a u j ą
Of5J.oez*Nr*, sozpkawt odezwy wszelkiego rodezju.
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M i t y

rMfrmdmrnm niqtrsitfmujt t ię ,  wjrjęwszy od stałych lob 
maryoh korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10  groszy.

Sinopa, co storunek jój do Persji miał być powodem do 
wydnnia powyższego rozkazu. Pomiędzy Angl q a Fran- 
cyą ™  panować zupełne na wszelkie wypadki porozu
mienie się, i państwa te odtąd mają z największą ener
gią politykę swoją popierać. Cóż stanie się w takim 
przypadku z protokółem wiedeńskim? Cóż z bezpośre- 
dniemi pomiędzy Turcyą a Rosyą układami, które się 
zresztą w obeo czterech świadków odbywać miały. Dzien
niki angielskie brzmią wojenniój niż po odrzuceniu przez 
Rosyą pierwszej wiedeńskiej noty, po włączeniu do niej 
odmian' żądanych przez Turcyą. Czy to tylko nie ten sam 
dziennikarski fortel, aby uspokoić opinią publiczną wstrzą- 
śnicną zbyt silnie przez niespodziane wystąpienie lorda Pal- 
merstona z ministerstwa? „Kto będzie ministrem -  prezyden
tem w Anglii®, to w tój chwili tak w Londynie jak i tu
taj głównem i powszechnie powtarzanóm jest pytaniem. 
Tutaj jest przekonanie ogólne, że bez wielkiej jakiój de
monstracji ze strony Anglii na wschodzie ministeryum 
Aberdeena uie zdoła się utrzymać do przyszłego lutego, 
to jest aż do zwołania parlamentu, tóm mniój, że opinia 
publiczna w Londynie ministra Aberdeena głównie odpo
wiedzialnym czyni za klęskę poniesioną przez Turków 
pod Synopą.

Konferencye celne odroczone zostały do pierwszych 
dni stycznia p. r. — Uniwersytet, szkoły mają dwutygo
dniowe święta. Sądownictwo odracza czynności swe tyl
ko na kilka dni. Mamy lu dzisiaj wyborną sannę i piękną 
pogodę zimową.

U S e rlts i  24 grudnia.
+ Nowopruska Gazeta, która w skrawie wschodniój 

stoi po stronie Rosyi, i miewa zwykle bardzo pewne wia
domości, donosi: „te Cesarz rosyjski kazał niedawno te
mu przez posła swego barona Brunowa w Londynie 0 -  
świadozyć, że wejście floty angielsko-francu :kiój na mo
rsa Czarne uwaiać będzie za toy p o w ied zen ie  wojnu. 
Ministeryum angielskie, unikając prostój odpo vied/,i na f i 
oświadczenie, miało oznajmić: że Anglia nie chce woj
ny , lecz ze czuje się obowiązaną, strzedz portów 
tureckich. Wiele teraz na tóm zależy, jak oświadczenia 
te będą tłumaczone po dokonanem wejściu flot sprzy
mierzonych na morze Czarne, oraz na tóm, czy spotka
nie się flot tych z rosyjską, do czego łatwo przyjść mo
że, będzie miało charakter wojenny czy pokojowy.® Pier
wszo alternatywa zdaje się być w tej chwili podoboiej- 
szą do prawdy niż druga. Mówią za tem ważne wypad
ki polityczne, które zaszły w tym czasie wAzyi, miano
wicie przymierze Rosyi z Persyą i objawiające się już 
przymierza tego skutki. Mówi i to , że" Turcyą, nie od
rzucając otwarcie lecz i nie przyjmując zupełnie ostatniej 
noty państw europejskich, na nowej tylko podstawie przy
chyla się do projektowanych układów, co d ow odzi ,  i» 
przenosi wojnę nad niepewność dyplomatycznych chęci i 
usiłowań. Jeżeli sprawdzi się o s ta tn ia  telegraficzna de- 
p?sza tryestska, że Szach perski z 40,000 korpusem i 
z 1,000 armat wyruszył ku północy, a wojska rosyjskie 
wkroczyły do Chiwy, wstrząśnie się więcój jeszcza na
dzieja rozpoczęcia nowych układów, a tern samem i do
tychczasowa pewność utrzymania pokoju, przypisywana 
głównie i słusznie spokojnój polityce Ang ii. Państwo to 
widząc interesa swe w Azyi zagrożone wojną przenieść 
się mogącą do samych Indyi, użyje zapewne wszystkich 
sił u samego jój źródła, to jest w Europie. Przed ko 
niecznością tą, wnoszą tu, ustąpić będzie musiało mmii 
sterstwo lorda Aberdeena, jeżeli nie zdecyduje się do 
zmiany dotychczasowej polityki. Pokój, któryby w takich 
okolicznościach b j ł  zawarty w tój chwili, aby odwrócić 
zaburzenie starego świata, wypadłby bezwątpienia nie na 
Turcyi, lecz na Rosyi korzyść. Kto wie, czy Europa, o- 
kupując go, nie zmusi Turcyi do przyjęcia warunków, 
które przez Rosyą od samego początku były postawione, 
» oprócz tego i do poniesienia innych maieryalnych ofiar, 
które początkowo nie mieściły się w jój żądaniach, ja- 
kiemi np. na pokrycie kosztów wojennych mogą stać się 
Księstwa Naddunajskie. Bądź co bądź, położenie obecne 
stosunków politycznych z viqzanych z sprawą wschodnią 
zbliżyło się do przesilenia, które starano się napróźno 
przewlec, jeżeli nie oddalić. Któżby śmiał dziś stawić 
nieomylny na dzień jutrzejszy prognostyk?

W sporze kościelnym badeńskim pośrednictwo Auslrvi 
staje się coraz podobme|Szóm do prawdy Sfvchac L 
r . ,d  badeński „ m  ,  m . chce proaii, prL o „ ? „ t , \ £  
że gwałtowne środki, ktoremi chciał przytłumić głos wy
chodzący z kościoła, na własną jego szkodę się odw «-
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ra:ą. Oświadczy’! się przeciwko gwałtom tym katolicy 
nie tylko w Niemczech, ale i w innych krajach. Prote- 
st'iilyzm nie śmiał wystąpić w ich obronie, na którą za
pewni Jr/.ąd bade ski rachował. Wirtemberg,H-łssen-Darm- 
stadt. Na s> u starają się w osobnyth układach spór za
łatwić. Prusy, interesowane w sprawie tój przez posia
dł me kra ów hohenzollernskich, należących do dyecezyi 
gónoreńskćj, odwołały się wprost do Papieża, czyniąc 
wniosek o przyłączeń e posiadłości swoich do archidye- 
cez\i kolońskiej, a tóm sumem zapewniając im te same 
prawa niezawisłości kościelnćj, jakie uznane są w calem 
państwie. Nie pozostało zatem rządowi badeńskiemu nic 
innego, jak pomyśl o wczesnem wycofimu się z trud
nego położenia, wjskie go własna hiurokracya była wpro
wadziła. Sprawy k< ścielne w Poznaniu mniejszego są 
znaczenia r iż w Badeń-kiem. gdzie chodzi o zasadę sto
sunku ju ścioła, do państwa. Spodziewać się dla t*go na
leży, fe  .zał-itwionie ich nie przedstawi tyle trudności, 
mimo panującego dotąd między władzami kościelną a Świe- 
ęką rozdrażnienia. R-ąd pruski we wszyslkich ważniej
szych z kościołem katolickim konfliktach odwołuje się o- 
Statecznie do Ojęa śgo, i być męże, że i sprawy poznań
skie przez Papieża będzie jh c ia ł  załatwić. Pogłoska o 
przydaniu arcybiskupowi poznańskiemu koadjutjra jest 
pnstym  nieprzyj*ciół iego wymysłem.

Zdrowie jenerała Radowitza to się polepsza, to pogor
szą. Nadzieja utrzymania go przy życiu dotąd nie stra
cona.   . . .
_ U łidy  handlowe z Belgią, które groziły zupełnym zer
wań em, na nowo się mają rozpocząć. Wyznaczono przy
najmniej z obu stron pełnomocników, którzy mają się po
rozumieć względem przedwstępnych warunków.

Berlin zabiera się w tój chwili do obchodzenia wijii. 
We wszystkich domach prawdziwa f milijna uroczystość, 
w którći dzieci główną grają rolę, a drzewo obwieszone 
ticznemi cuk erkami i ęachami,, płonące od światła, środ
kowym punktem tój radęści. Zycie famijijne w Niemczech 
świeci w dzień wilijny najpiękniejszy swój urok.

Pogoda piękna, sanna wyborna, zapowiadają bardzo 
przyjemne święta.

P a r y ż  20 grudnia.
Monitor wyrażając żal, że lord Palmerston ministe- 

ryuin opuszcza, zapewnił, że wystąpienie lorda niemiało 
powodu dotyczącego polityki zewnętrznój i że Francya i 
Anglia pozostaną jak dawniój w zgodzie i przyjaźni. Ar
tykuł Stonitora pochlebił lordowi Palmerstonowi, który 
był zawsze za Napoleonem III., i pochlebił lordowi Aber
d een  , który był zaw sze  p rzec iw  niemu.. Mimo pięknych 
s fó w , opegdajsza r a d ą  m in istrów  fran cu sk ich  o k aza ła  się  
bardzo zwaśnioną na wiadomość o wystąpieniu lorda P a l-
mejrstona, K*'- Nappleon piorunuje na lorda Aberdeen, na 
partyą Koburgów tak niemieckich jak angielskich, a na
wet naJbr. Walęwskięgo, którego uważa za zbyt kon- 
ciliacyjnego i J)ierpego. W przekonaniu Angl ków ba- 
wiących w Paryżu, nieulęga wątpliwości, że lord Palmer
ston dał dyjnisyą z powody klęski jpod Synopą. Angiicy 
cieszą się bardzo z tego i mają nadzieję, że, lord obali 
m>nisteryum. Wstydzą się oni polityki lorda Aberdeena, 
polityki juk mówią sgrzyb ałej i połowicznój, która finan- 
se angielskie kompromituje a pokój oddala. Jeżeli iord 
Palmerston obali ministeryum, przyjdzie zapewnie do rzą
dów juko pierwszy minister z torysmni, tj. z lordami 
Derby i Malmesbury i z p. DTsraeli, których polityka 
wykładana w The Press, jest prawie jego. Lord Pal
merston jak młodzi torysowie, jest przeciwny rozszerza
niu wolności wewnętrvzpycb, z przyczyny, że chce szero
kiej i liberaloój polityki zewnętrznój. Lord Palmerston 
niemoże wszelako obalić dzisiejszego gabinetu tylko za 
pomocą Parlamentu, a gabinet zwlecze zapewnie jego ze
branie aż do lutego. Czas drogi zatóm upłynie; Turcy a 
jnoże doznać przez ten czas nowych klęsk,,.i ta tę oko
liczność tłumączy nam sekret artykułu Monitora. Zape
wnie Napoleon RI. chce wyciągnąć z lorda Aberdeen co 
będzie można, grożąc odwołaniem flot, i nie dać Turcyi 
pokonać. a
, Postępowanie lorda Redcliffą w Stambule po klęsce pod 
Synopą pokazuje, że zachody Koburgów i listy Krojowói 

_WikJtnryi, sparaliżowały zupełnie politykę angielską. Lord 
Jłedcl ffę, d iwniej tak energiczny, zezwolił z trudnością 
na projekt jenerała Bąraguay d’H lliers wysłania do Sy- 
nopy na prosty rekonesans dwóch parowców flot sprzy
mierzonych. Kapitan angielski Slade dowodzący flotą tu
recka. wystawiony na jego rady, ąĄrauzif swe powinno
ści. Uwiadomiono gO, ś® **ota rosyjską zamierzą uderzyć 
pa Syoopę, a on nie starał się temu przeszkodzić. Do- 
wiedzionóm jęst ^zisiaj, Że floja rosyjska pie ścigała fl >- 
tyllij Osmana paszy, ale uderzyła na mą na miejscu, i że 
nawet wylądowała oddział wojska na brzegi Synopy. Mię
dzy kap tanem Slade a kapit8nem-paszą czyli wielkim ad
mirałem, naątąpiły. żywe ęieporozumienis. Mehmed Ali 
pasza, szwagier sułtana, stronnik wojny, trzyma stronę 
kapitana paszy, a lord Redcliffą stronę kapitana Slade. 
D> plotący a paraliżuje akcyę turecką; konsul rosyjski Mu- 
jryn  opuścił Belgrad, ale zatrzymał się w Semiinie, i 
ztaiątąd co wieczór pod ;rotekcyą jednego konsula, do 
B d g rad u ^ autąda i partyą rosyjską swórn wpływem za
sila; majtkowie fl»t dokazują awantury w Stambule, w o- 
czsch zgorszonych Turków. Listy które czytałem, a które
z o s t a ł y  streszczone w | ea m ów iąc podobień
stwie rewolucyi w Stambule. Niewierzę ja tem u,‘ale nie

c  b a  A
mogę nieprzyznać z korespondentem tfniversa, że ho
nor, godność i moralność pokazują w Stan.bile raczój 
harbar yńscy Turcv, niż n cywilizowani Anglicy i Fran- 
citzi. Świadectwo Uńifersa jest żśszczytńódi dlii ęfddlt- 
zścyi imlżułmsńskiój ! $ |  ostatnich Wyśileń. Pol'd iffiSWó 
Tijfrsów, przybywających do Stadibdłu nia być WŚriolfe. 
nie szóHljją oni ni jW*»Kuw, ni zaszczytów, priSfcią 
do ś^riśkieratu w milczeniu i z głową spuszczoną, i p'o 
odebraniu broni i k j wałka czarnego chleba, ruszóją nrd 
Dunaj. Postępowanie Greków jest oględne, lecz niechę
tne. Kupcy rozsiewają różne nieprzyjazne dla Turków 
pogłoski. Czarnogórski książę Daniło chce pozostać neu
tralnym i uznać zwierzchno two Porty, ale z warunkiem, 
że mu będą ustąpione płaszczyzny sąsiednie. Zapowie
dziany legion zagraniczny nieprzychodzi do skutku. Pufk 
kozacki niejest jeszcze w komplecie. Miał on jednak o- 
debrać już broń i mundurv. Zdaje się, że Persya nie zer
wała, jeszcze zupełnie z Turcyi?. Szach poróżnił się tylko 
z ambasadorem angielskim o niesłuszne protegowanie je 
dnego Anglika. Co d i {kompromitowania się adjutants 
k«. Gorczakowa, rzecz ta ma być autentyczną i ink być 
stwierdzoną przeź ambasadę rosyjską w Paryżu.

!*aryż 22 grudnia.
Mamy od kilku dni dobre zimno, zimno suche, które 

jest rzadkióm w Paryżu. Szron i śnieg okrywają drzewa 
i ulice. Francuzi biegną & brodą ukrytą w cachenez. 
W ogóle Francuzi są wytrzymalsi na zimno, niż przyby
wający z kraju Polacy i Rosyanie. Pochodzi to ztąd, że 
Francuzi używają kominów a nie pieców. Zimno wstrzy
mało postęp cholery. Śmiertelność na tę chorobę znacznie 
się zmniejszyła. Ale zimno niejest w stanie wstrzymać 
drożyzny zboża. Mimo nakazanój oględności dziennikom, 
fakta niepokoją tak rząd jak ludność. Mówią, że rząd chcąc 
obmyślić fundusz na przednówek którego się obawia, 
zawarł z Rotszyldem i Matletem pożyczkę 160 milionów 
fr. Mięso jest tsńszćm niż było, ale nie tak tanie jak się 
n leżało spodziewać. Na zniżeniu ceł, zyskują dotąd pra
wie sami rzeźnicy. A«ty taki stan rzeczy przemienić, Ce
sarz stara się upowszechniać sprzedaż missa drogą licy
tacyjną, a la criee. W tym celu dał 25,000 fr. na wy
stawienie trzech nowych jatek licytacyjnych.

Mówią, żo po nowym roku gwardya paryska, daśirna 
gwardya munipalna i żandarmerya wyborowa dostaną ty
tuł gwardyi cesarskiój.

Wiadomości z Eajenńy mają być smutne. Śmiertelność 
ma grasować w kolonii. Gubernator Fourrichon ma się po
dawać do dymisyi,

W departamencie Lot odbędzie się wkrótce elekcyh na 
depu tow anego . R ząd m a m ieć zam ia r kazać  ob rać  J o a 
chim a M u ra ta , k tó reg o  fam ilia pochodzi z departam en tu
Lol.

Wyszedł drugi tona dzielą Vórona: Meino ire's d’un 
bourgeois de Paris. Tom ten przechodzi wypadki do r. 
1830. Są tam ciekawe szczegóły o Thiersie i jego pole
mice w \ationalu.

GranTer de Cassaignac w dzisiejszym Constitution- 
nelu , krytykuje wspomnienia p. Villemain: Souvenirs 
contemporains d'histoire et de litterature , dlatego, 
że autor ich pod pokrywką Narbonna, Jay i Feletza ude
rza na system cesarski. Granier de Cassaignac widzi we 
wspomnieniach pana Villemain Tacyta piszącego życie 
Agrykoli.

Onegdaj w sobotę, wystąpiła na scenę teatru franenz- 
kiego 75-Ieinia panna Georges, w szmee Corneilla Ro- 
dogune. Był to benefls sławnój i pięknój niegdyś aktor
ki. Publiczność okazała się grzeczną i wdzię jzną; wszyst
kie miejsca były zapchane. Niedawno co ciężka choroba 
zeszczupliła szczęśliwie i odmł >duiła pannę Georges. Na 
scenie p. Georges nie wydawała się inieć więcój nad 50 
lat. Piękny jej głos i dobra pamięć wszystkich zdziwiły. 
Panpa Georges odniosła oklaski, wieńce i luidory, które 
osładzając jej starość, będą dowodem czułej względno
ści publiczności francuzkiój dla zasług nieszczęśliwych.

Godzina Sta. Według pod ń które zdają się być pe- 
wnemi, Napoleon I I. na wiadomość o klęsce pod Syno
pą, zaproponował Anglii wprowadzenie flot na morze 
Czarno. Gabinet angielski pokazująo się wsha:ącym, spra- 
w ł ,  że lord Palmerston oburzony na kolegów, minister
stwo opuścił. Po daniu dymisyi udał się na kampanią lor
da Lansdowne, który dowiedziawszy się o wahaniu się 
gahinetu, także się podał do dymisyi, Gab:net angielsk', 
widząc się w p-zepaści, zgodził się na prnpnzycyą Na
poleona Ulgo. Rozkaz wkroczenia ma być pogfany fl >tom 
pojutrze przez Marsylią. Palmerston niecofnął dymisyi.

Z nad granicy tureckiej 20 grudnia.
Zdsje się, fi już koniec niepewności między wojną i 

pokojem: los bitew roistrzygoi® sPór rossvjsko-turecki. 
Całe siły rossyjskie które powoli ?gromu duły się w Księ
stwach Naddunajskich, poczynai*l s'§ poruszać, a nieko
rzystna pora roku nie wstrzvma zapewne dłużój opera- 
cyj wojennych, jak to z różnych już oznak poznać się 
daje. Ostat ie doniesienia ® Krajowy mówią o przyby
ciu tamże jenerała hr. Anrep w d. JO b. m.; odbył on 
przegląd stojących tam wojsk z 4gn korpusu armii j-n. 
Dannenberga, który otrzymał * Bukaresztu nowe posił
ki, a z niemi zamierza uderryć na Turków coraz filniej 
sadowiących się w M>ł5j Wołoszczyznę. Łańcuch po
sterunków rossyjskich ciągnął sie pod Radowan o 3 mile 
za Krajową na drodze ku KaUfztowi, gdzie 30 tysięcy

Turków obwarowało się okoliwszy swoją linią obronną 
z j łbie 20 wiosek pobliskich. W  okoli y Turnu lingła 
utarczki przednich straży. Ale i na drugim końcu Wo
łoszczyzny przyszło do silniejszego starcia się obu wojsk 
nieprzyjacielskich. W d. 12 grudnia 2 rossvjsk'e szalu
py wojenne popłynęły z Braiły Dunajem w górę i na 
wyspie pod forteczką turecką Muczynem leżącćj, poczęto 
naprędce sypać szańce; naza utrz za tym przvkład»m poszły 
2 parowe łodzie rossyjskie, każda o 10 działach, a po
tem 5 czółen kanonierskich i 4 kanonierskie szalupy po 
2 działa mające dla wspierania przeprawy 1200 ludzi, 
którzy przewóźli się na 2 wielkich promach mając z so
bą bateryę artyloryi. Po szezęśliwój przeprawie pod Ma- 
czvnem, przyszło o 4lej popofu lniu do bitwy, w której ze 
strony tureckiej najwięcej mieli udziału T.tarzy z Do- 
bruczy, a walka trwała do nazajutrza (l4go grudnia) do 
południa. Rossvanie cof ięli się w końcu napowrót za Du
naj, bo nić było sposobu wziąść Maczyn. Strata ich po
dawaną byłi na l i  zabitych i znaczną liozbę rannych. 
Korpus Osten-Sarkena posuwa się zwolna, wedle osta
tnich doniesień, główna kwatera zawsze jeszcze w Foksza- 
nach na granicy mołdowołoskiej.

W Azyi nowa kombinacja pOłitycżńa, która wielki 
wpływ wywrzeć musi na tameczne wypadki wojenne. Per
sya związara się z Roscyą i ofiirowała księciu Woroń- 
cowi 30,000 ybrojnego żołnierza, prosząc zarazem o na- 
desłanió ŚOliib jakiego jenerała rossyjskiego któryby ob
ją ł dowództwa tój armii. Gdyby zaś Rossya nie przyję
ła tej própozycyi, zawsze takowa wielką jój przyniesie 
korzyść, gdyż ludy górskie i z łupu żyjące, a wielką 
zawsze grające rolę na teatrze wojny w Azyi, zostają 
po części pod wpływem Persyi. Przez szczerą przyj»źń 
Persyi, Rossya wolną jest od wielkićj liczby nieprzyja
ciół W Azyl

L w ów  2 3  gm  lnia. JE x e . c. k. Namite«tnik Galicyi 
JVV. Agenor hr. Gołuchow s^i pow rócił dzisiaj o god, 
8mej e rana z Krakowa.

— C ałe miasto oczekuje dziś po południu z uprti- 
gnieńiem zapowiedzianego pi-zybveia J .  C. Mości naj
dostojniejszego hreyks. K aroia Ludwika.

L w ó w  2 4  grudnia. W czoraj o gedzinie pó ł do 
czw artej z południa pow itało miasto naśże przyby
cie J .  € .  Mości arcyksięria Karola Ludwika. N a w jrz -  
dnem w okręg miast.! u Gródeckiej rogttfci oczekiw ał 
p. Burmistrz z w ydziałem  i reprezentantam i miast*!, 
« lud ulicami zgromadzony w ita ł oczekiwanego z u- 
praghieniem Gościa odgłosem radości a i  do gmachu 
p o m ie s z k a n ia ,  w k tó r y m  J .  C . M o ś ć  w y s i ą ś ć  i p o w r -  
fłttlfife k f a d z  i UyłrtjrfiJW k r a j o w y c h  ,  c y w i ln y c h  i w o j —
s k o w y c h ,  tudzież oddziału ustawionego przed po
mieszkaniem wojska nkjłaskaw iej odwzajemnić r a 
czy ł. Z e  zmrokiem ca łe  miasto i przedmieście bryło 
oświetlone, publiczność zb iera ła  się najliczniej t r  stro
nie pomieszkania J .  C. M ości, od chwili do chwiH 
rozchodziły  się nowe odgłosy pow itania, o god. 8ćj 
św ietna muzyka w ojskowa o g łasza ła  uczucie radości, 
a o w pó ł do 9ej w spaniały  chór śpiew aków  z  po
chodniami śryp raw ił Serenadę przy najżyw szych od
głosach powszechnego uniesienia bardzo licznie ze
branej publiczności. Na zakończenie przy odegra
niu hymnu ludu c» łe w a ły  bengalskim ogniem b y ły  
oświecone. ifQ t l . )

W iedeń  2 5  grudnia. NPan w podróży swojej do 
M machium zachow yw ał najściślejsze incognito, i 
dla tego odmówiono wszelkiego uroczyst go przyj
mowani* w Dreźnie i Lipsku. W  tow arzystw ie Ce
sarza  znajdują się fmp. jen . adj. hr. G rum e, adjutan- 
ci major W eckbeker, rotm istrz książę LVchtenstein, 
kap. bar. F ióhlich  i pułk . Mfilier. D o i» 2 lg o  N Pan 
b y ł z odwiedzinami u księcia M *ksymiliana i księ
żniczki E źbiety, tudzież u w szystkich członków  do
mu królew skiego, poczem przebrany w mundur p u ł
kownika baw arskiego przyjm ow ał w domu poselstwa 
swojego odwied«ipy członków  rodziny królewskiej. 
Następnie b y ł u dworu wielki obiad, potem w Ode- 
onie grano francuskie sztuk ', a w ieczór zabaw a u ks. 
Maksymiliana.

— Lióia te egraficzna przedłużoną zo sta ła  do O r- 
szow y na granicy w ołosk iej, najdalszego punktu Du
naju w monarchii. Otwarcie je j nastąpi 30go  ‘b. m. 
Tą drogą będzm można miewać wtadomośei najśw ież
sze ‘z M ałej W ołoszczyzny.

— Z  powodu wybuchnięcia zarazy  w M istku na 
S^ląsku w yszło  rozporządzeni^, aby bydło polskie 
pe,d«one na F rv d “k i M istek , sz ło  na teraz drogą 
z C ie s z y a  ńa B łndow ice i Ostrów M oraw ski, a od 
samego Bielska aby przy każdem stadeie znajdow ał 
się p rzysięg ły  i świadectwem zaopatrzony pędzacz, 
który przestrzegać ma aby bvdło pędzone w żadne 
zetknięcie nie wchodziło z bydłem  okdlic za razą  do
tkniętych.

— Termin otw arcia kolei żelaznej z Brescia na
znaczony na 1 stycznia, odwleczony zo sta ł na czas 
nieoznaczony w skutku obsunięcia się robót ziemnych 
między Lonato i Desenzano.

' F r a n c y  a.
Paryż 2 2  gruinia. Niemałe wrażenie sp ra w iła



w tutejszych kolach urzędowych i dyplomatycznych
nadeszła z Madrytu wiadomość o pojedynku między 
ambasadorem francuskim przy dworze tamtejszym a 
posłem Stanów Zjednoczonych p. Souies, tudzież o 
dwóch innych pojedynkach, w związku z tymże bę
dących. Ala balu u posła francuskiego, margrabi Tur
got, książę Alby, szwagier Cesarzowej Eugenii po- 

8 v-'e Die^ “ nego żartu o stroju żony pana 
Souies. Nieszczęściem usłyszał go syn p. Souies i 
wszczęła się stąd zw ana •przeczka. Zdawało się 
zrazu, ze nieprzyjdzie do pojedynku; ale gdy książę 
Alby? przesłał dziennikom angielskim list z wytłum*- 
czeniem zajścia i reżnemi komentarzami, w yzw ał go 
młody Souies, i pojedycek odbył się na sznady, przy
czyni książę wytrącił szpadę Amerykaninowi. Na 
tem wsznkż-i niekeniec; p. Soules ojciec, uznał za 
stosowne napisać list do Margrabi Turgot, z żywe ml 
wymówkami i żądaaiYm satysfakcyi za to co w d niu 
jego zaszło. P. de Turgot przyjął wyzwanie i zo
stawił nawet pzeciwnikowi swojemu trzy dni czasu, 
aby się wprawił w strzelanie z pistoletu. Przyszło 
więc do rugiego pojedynku i margrabia Turgot do
stał kulą w kolano. Prócz tego p. Perry sekretarz 
poselstw* Stanów Zjednoczonych, mieł miąć nazajutrz 
pe jedynek z konsulem francuskim w Santander. Ten 
ostatni znajtkw ł  się u msgr. Turgot w chwili gdy 
p. Perry przyniósł wyzwanie od swojfgo naczelnika 
p. Souies. Konsul wdał się w spraw*} i oświadczył 
zdanie swoje w sposób bardzo energiczny. W skutku 
tego p. Perry w yzw ał konsula, ale rezuttat tego o- 
stut,niego poj dynku jeszcze niewiadomy.

Sekundantami margrab ego Turgit byli: poseł an
gielski lord Howden i jenerał francuski Carlier.

~  ('Ourrier de Lyon donosi, że w skutku rozma
itych poszlaków, zapowiadających rozruch w tem 
mieście na dzień 19 b. m., władze tamtejsze przed
sięwzięły liczne środki ostrożności. Wszystkie ŵ »r- 
ty i posterunki podwojono, rozstawiono pikiety jn«dy 
i żandarmeryi, i liczne patrole przeciągały po ulicach. 
W skutku jak aię zdaje podszeptów r  Jjeadynu, mal
kontenci mieli przedsiewziąść rozpaczliwą manifesta
c ją , i zebrawszy się w północnej części miasta, roz
broić drobniejsze posterunki i różnemi ulicami ciągnąć 
ku środkowi, uderzyć na komendę wojskową, na p r e 
fekturę i L p. Wszakże zarządzone zawczasu środki 
ostrożności zapobirgły tiiesyokojaościom.

— Od kilku dni obiegają pogłoski o zmianach w g s-  
biaecśe. Pan B ilault ma objąć ministerstwo spraw 
wewnętrznych, a p. de Persigny ministerstwo etanu 
w miejsce p. Fould, który w t*kim razie prteszedłby 
zapewne do finansów. P. de Moray zostałby prezo- 
BeiD Praw °óaw czego  w  miejsce p. Biltaulf.

M ów ią , d e  p. minister .spraw  w ew n. p o w o ła ł  
do Siebie naczelnego redaktora Debatom p. B erlin , 
chcąc się dowiedzieć skąd rzeczony dziennik miał 
sobie udzielone ostatnie dokumenta konferencyi wie
deńskiej, które jak wiadomo, pierwszy ogłosił. Pan 
Bertin miał zaręczyć, że nieotrzymał takowych od 
żadnego członka lub urzędnika dypiemaeyi francu
sk ie j , ale od swoich zagranicznych korespondentów.

skutku tej to schadzki, postanowiono umieścić 
w Monitorze wymierzony przeciw tego rodzaju pu- 
blikacyem artykuł, ( który w  ostatnim podaliśmy Prze-  
aładzie).•f o *

— Cesarz przyjmował onegdaj w prywatnem po
słuchaniu hr. Wacława Jabłonowskiego autora pro
jektu i organizatora stowarzyszenia kanalizacyi de
partamentu ujścia Rodanu.

— Zapewniają, że  małżeństwo księcia Napoleona 
jest już ułożone. Książe m>% pojąć za żonę księ
żniczkę Paulmę Badeńską, urodzoną d. 18  grudnia 
18115 r. Jestto córka margrabi Wilhelma i księżnej 
Elżbiety córki zmarłego księcia Wirtembergskiego. 
Układy o ten -związek prowadzone bvły przez księ
żnę Stefanią Badeńską i rzecz miała być -ułożona 
w Fontainebleau. Są wszakże jeszcze jakieś prze
szkody, dla których dotąd nie była urzędownie do
niesioną.

R o s  s  v a.
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najwyżej polecić rozk azy  zebrać się dramom h *i a,,tery<i ,ekk{i i  oraz doński kozacki X
rowym, kamer frejlinom <•!?, ? damom hono- stanowiły rezerwę.
dwornym i wszvsikim , |c’ta ej “ » ’!wa .ero!B n*~ I W  południe, ls z a  linia zajęła miejsce Pa7» ,r,  
równieższtabs p o d o f ic e r o m  g w a r d ^  L i i  i fioły ' * rozpoCzeł* sie z obu 8tron »«"«"**»•" .'°nr‘
w niedzielę d 6  ( 1 8 )  grudntoo goi ’iaia a  po fj  
łudniu, do pałacu z.moweg0 dla Wysłuchania riabo- 
zenstwa dziękczynnego, |  b’ ć dsmora w gt . ro_
syjskim, a kawalerom w mundurach p»radr,yrh.

-  Wiadomości od grani turccki6} k/ aju Za  
kaukaskiego podane przez d a ze tę  Iizadowq.

1 rpsępoczęł* się z obu stron kanonada; z naszej strony 
działało 16 armat, a z nieprzyjaciel.kićj przeszła  
, • ; N a g ią ć  o ile możności zmniejszyć ogień arty- 
PoTeełwch rybyi t3® °  P w i( ikszVł  ł C/M  ranionych i
d aa łoL ga ,C vp ieeć’h»Wn1  P'
wnej jego p0ByJyf d ,  ĝ e 0?rEy,*CI,la * gW " -- P ¥ y. • tło tego przeznaczoną z s ia ł ł

Dnia dzisiejszego ( 4  ,  I “nia ’ z dwdch b»M««nd Z n J
pośrednictwem fl eiel-adhl* '*) iV Pan otr*ym»ł aa J . W. Cesarzewicza Nt*tępcy Tronu „ V  V "w 
wa najpoddaoniefśce d S 5 “ta».' ro‘” i8traa ,SkobeIe-  »*'*** »*j«»ra księcia O & ^ T d ^ h  
cegó korpusem kaukazkim ^ e“‘ ,r f  H° r  T . I a i'f'!. « renady^ów  J. W. Wf’Księcia Koóstlni °fn 
Woroncowa, treści nusteoni;-' « , » ' 1'tant* ks‘̂ c,a ikcłajewicza, pod dowództwem j<nerała-m»i fa 
ście winszować W. C. Mośe ",r®veiezi 'aowu I t s 'ęwa Bsgrationa-Muchrańskiego, któr-mu n.żka
nego d. 19 listopada na p ! L v7 hrl ‘l  ’a°dfl!eS,-‘  I skirrować siS «a lewo, ot "  '
nad Turkami, przez waleCKne wojska W  C^MośeM biinot 1,11,1 * ' wdar,8*y siS ___ _________
pod dowództwemjenerała-i»:łn, nf i | . a!A„ 'H  l , ’ I . 2oe‘eni na pozycyę nieprzyjscielską z jej Dra«-rrro

o m * . ,  3».,yh,r ,  tóssrsttrissr*?! »-4«» £
raniony _________

_  . .  ----------  —  ,~ ,a n . DUIOwa 0 ferw. Wp: . „ ./ ,e lnocze!,n,e ®‘y«n atakiem i jazda nasza, pod d i-
i zaszczytnei rozprawie w d. 18 1 stopida skła.llm * Ian|eraf' n,aJ°.r« Btggowuta, coraz bar,Iz ej
najpoddannćj u stóp W. C M o śc i ’ ładim I naciskała jazdę nieprzyjacielską, a kiedy grena lyery

Kopia raportu do głóiońn a u  • i I karab,niery ruszyły na bagnety, dywizya naszvrh
nym korpusem l  M a g  nów zabiegłszy z lewej W onJ, w dajła^sie
czynnego na granicy turecki*; ienprafn C9^ oroJ}o:il "ieprzyjacielskie i wspólnie z piechc
k.sięria Bebutowa, s  dnia Z a d a  i t d f l  u f V *  °?P' Tf r  WKieru»k“ '«wego skrzydła niJ’N / 7 43. 1 l,st°Pada 18óJ roku I przyjacielskiego; przyczem zdobyto na wrogach iW

Miałem już zaszczytiąa»iadomić Wąpzą Książęcą 
Mość, że korpus turecki, który stał okoł? Bajandu- 
ru, cofnął się dnia 1.1 b. m. ku Karsowi, i że 14  
 ̂ CZ3 .®IU Sp srigsć; lecz nie magąc go dogonić,

fymczaso™ o8!obozem*8Z” *®ell,wi ’ ‘ ^  ^
D. 18  dowiedziawszy się , że wspomniony korpus

Czytamy w Korespondencyi Austryackiej:
O zw ycięstw ie ces. rosjjśkiego jen. księcia Bobu- 

tow nad Seraskiercm w Azy i ,  doniesionem z Peters
burga Sftłgo b. m. przez telegraf, egł-jszono tegoż 
dnia w  Bukareszcie następujący biuletyn: „Książę 
Bebutow mając pod sobą 9 8 0 0  Judzi i 3 2  dział u- 
d erz jł w  d. 19 listopada (1  grudnia) p-'d Bach- 
Kadikłar (na drodze do K aisl'na Abdi paszę d w o
dzącego 3 0 ,0 0 0  ludźmi, w  liczbie których 514,000 
regularnego żołnierza i 4 0  d z ia ł, i do ucieczki go 
zmu<i *. Rosyanem d o ^ , ,  się w  zdobvczv 2 4  dział, 
1 chorągiew, 1 0  ba7rakowych chorągiewek i cały  
oboz turecki *e w szystk im i z a p a s a j  ;W dereszy  
petersburskiej m.ejsce sp o tk ^ a  nazwsno Ugudi 
(między Aleksandropolem i Kars); g dy WHB»kże nad
graniczne miejsca inne noszą naz^y Pf» rosvj ku i po 
t.reeku , przeto mając n t względzie toż «am',ść daty 
(1  grudata), dowódzcow i liczby d zia ł edobytych 
tudzież wzmianki o zaborze całego cboza, nie mo
żna w ątpić, iż depe«za bukaresztska obszerniejsze 
tylko mieści sprawozdanie tegoż samego wypadku, o

turecki, nie doszedłszy do k ’arsu, z S  & centro-  
wać się , . zebrawszy się znowu w okolicach Subo-
tana, stanął obozem o k o ło  wsi l l a s x - K » d vJ i--Ł ar» , 
p o s ta n o w iłe m  zm u s ić  niepreyjacirl. do p r z y ję c ia  bi
twy i porażką stanowczą ukar*ć go za wszystkie 
grabieże i czyny rozbójnicze, jakich Turcy dopusz
czali ssę w naszych granicach, jeszcze przed roz
poczęciem krokow wojennych. 19go zrana, posuną
łem się z jednym batalionem i 3ma rotami 4g0 nułku 
grenadyeeskiego J. \y . w . Księc a Koustanfego Mi- 
koł8j wicza, 1, 55, i 3  batalionami, i 3ma rotami 4«ro 
batalionu pułku karabiniernego J. W. Cesarzewicza 
N-stępcy Tronu, lm batalionem pułku strzelców i- 
mienia Waszej Książęcej Mości, lm i 52m batalio
nem pesz<go pułku Księcia Warszawskiego, kau- 
kazkim batalionem strzilców; dwoma rotami kaukaz- 
kiego batalionu saperów; z pułkanr: Dragońskim Na
stępcy tronu Wirtenibergskiego, Dońskim kozsekim 
N: 4  i Z wodnym liniowym kozackim, 3ma oddziei- 
nemi secinami kozaków linio^j-ch, 5Jgą baterjjną i 
i lekką b.steryą grenadyersŁiej brygady kaukazktej, 
5tą bateryjną 551 brygady artyleryi, dońską N. 7, 
baterj-ą kozacką i zb rną scciną mdieyi konnej.

VVdarłszy się na góry wznoszące się na drodre, 
nie dochodząc do wsi Ugn^ł}) ujrzałem wojska tu
reckie, w zupełnym pogotowiu do boju. W yszli oni 
ze sw ego obozu około B tsz-K sd jk -Ł ara , I zajęli 
pozycyę na wzgórzach po tej stronie obozu, nieda
leko od W8i C ruzły  i Gamza-Keryaka. Wtedy zbli
żyłem niezwłocznie mój oddział na dwa wystrzały  
armatnie do pezyeyi nieprzyjacielski! j , uszykowałem  
go do boju, i zacząłem swe poruszenia,

! Pierwsza linia sk ład ając « ę ,  z i S° batalionu 
stnseleow 'mienia Waszej Książęcej M ości, oraz z 1 
i <go batalionu pułku piechołnego Księcia W arszaw
skiego, mając przy sobie 4tą i ótą bateryę bateryj
ną, ped dowództwem jenerala-r* ajora Kiszyńskiego, 
skierowaną b i ł a n8 śr. dek pozycyi n eprzyjacielskir)'. 
Dla przeciwdziałania aiepr!!yjane!*kiej konnicy re
gularnej i l cznemu tłumowi Ku^tyńców, wysunąłem  
ns lvWo, na j dną w y s e k o ś ć  7. pierwszą Lnią, dwa 
dywizyony drag >nów z pułku Następcy Tronu W ir- 
tembergskiego, K dywizyonem bateryi kozackiej i 
siedm.ą secn.anii kaukaskiego liniowego wojska kn- 
zackiegn oddawszy ich p<>d dowództwo jenerała  
majora Baggow„ta. y 4 *

Nieco opodal, naprawo od 1,1 nii naszej „piechoty 
rr°n»Pv v 8f >: a  dy^izyon dragonów pułku następcy
J  sec nlmi bmhr rg,ikipg',> Z dyW‘Z* b,tervi k«nnej i 
B»d rfnw?i k u k a> kiego liniowego xvejska knzacki- g«,
w a d z e .  i jenerała-m^lora księcia Czawcza-
ń cb ? « ’» 1L? bowiem Kurtyńcy i dwa r guUroe tu- 

P«łki konne, zagrażały prawemu skrzydłu

Podczas gdy to się dsśało na naszem lewem skrzy
dle, wsrodan ogień artyleryi nie ustawał- nrzvezem 
na prawy kraniec linii, dowodzonej Drz4  iefer*ł- 
majora Kiszynskiego, napierała częśb jazdy oieprzy-

l » f , l  * ’• * * P°*yCyl ffłdwnęj Turcy puścili czt. ry
bataliony i eająwszy wądół oddzielający ich o 1 na- 
szej pierwszej linii, rozpoczęli stamtąd s inv ogień 
bktauonowy. Ala jazda turecka została odparta na
szym ogniem karabinowymi działowym, a  cztery b a 
ta l io n y  tu e p rzy /a c ie la k ie ,  k tó re  z a j ę t y  wado/, u f r z a -
ZfnZrJ,°“ Py grenadyerów i karabini.rów
S &  ’  n * p “ w r "  “  w w

Naprzeciw naszego prawego skrzydła e noczatkn
Jd ,  po.w.,<!df ,e,» myi widać było tylko KuHów I
dwa pułk! jazdy regularnej; kiedy zaś ci zaczęli roz
wijać się i zbliżać do wojsk jenerał-maj-na księcia 
Czawczawadz?, wtedy oprócz czterech dział, pkaza-
d  tv TnJyJ t  r  tu.re?kipl 8Ke^  batalionów pie- 

j 8W«n'ł« Księcia Czawczawadze zwracać
b v I S S S / ?  t0 na i « d«, to na plecludę, iż by oddalić je od naszego ppaweeo akrynlfj n  ;isapLaA rxfi -
“ ’t a S S i i r ?  d r ? 8 , ’“ i  " ykaiami »Pr*y*“c Próbowat zasłonić swą urie-Kającą piechotę znacanemi m*ssmi kajwakryi, jednak
że pogan trwała do samego wiecz ra.

Postępowanie wojsk mi powierzonych w lói krwa 
we; walce, zasługuje ns najwyższą pochwałę. 
wspominając o wielu oddzielnych ezvnach r- zmaitvrh 
O d d z ia łó w  wojsk, donos gę t.lko W ,.,,;;  i..*  -
Mości, że oddział wojsk rosviski b ot ajęeej
piechoty, 5JS00 j a z d y L u t ° J V  
zupełną porażkę korpusowi tureckiemu | , ' U *V "
SSO tysięcy pieeho y regularnej, 4  tvsieev k  '" U 
i innej m.licyi, 4 6  dział, o rw  y d ! f f i  yfl' M
-cztery działa na nicprayiacieln i » b d/' 'PsC,> -Cieczki. *H * ZMttSił go do u-

licaniejszego^^Z^y^? :w yP»dku w obce trzykroć 
bea dotkliwej i dU „ f '  niepodobna było osiągnąć
ległych, 1 s it.ho  « tcały» * mianowicie: w p„_
szyidi stonnt* *’ ® ober-i fircró »•, 3 0 9  a.ż-
f ic S w  T ?  , *aia‘̂ h: 1 9  s,«»bs-o-iicerow 44  ober-oficerów i 762  niższyrh Kt p ,i.

Strata poniesiona przez nieprzyjaciela jcęz r.e mi
jest wiadoma; lecz na polu bitwy, w pobl ekich

parowach i na drodze, którą się cofst, poz..mt*ł0
mnostwo ciał i sadzę że się nie pomylę, oznacz*;—
ich liczbę na 1500  najmniej. Wnosząc z t ^ '  ^
czba rannych musi być znacznie większa. I»p. ’ .
nieprzyjaciei pozostawił wnaszem ręku 0r» • y,pra
dział, 10 jaszczyków amunicyjnych, feilk,, „ , ° Cz
cały obóz i mnóstwo rozmaitego t-rei. > lor12'*;'>
skich, bębnów, trąb itd. ( Tu ‘ ’ *aac uł*u-skięh, bębnów, trąb itd. (Tu

4 '  u  r  c  y  a .
O skutkach bitwy pod %.n 

nadejściu wiadomóaci 0 S r ? P isz«l v 1*. ™TJlT P’ 
ministrów, na którei — J k,Ss le  odbyła s ę rada » » prayaała do ostrych przymó-



C Z A S .

wet. Osservatore triest. utrzymuje, żc stronnictwo 
pokoju w Dywanie chciało k o r z y ś ć  z tćj j ^ ‘y 
przeprowadzić swoje plany do wkładów, wszakże 
Seraskier M hemed pasza prznnóg’ zdainiem swo- 
jem, aby prowadzić wojną dalej, nadm^eiha, .c , ^  
niezawsze zwyciężyć można, a strata o88za
nie fo w in n .5 n e o p .l6  Ouch„„. Kapud.»  p M »  
zdaje się n.e być w wielkich łaskach
W szystkie doniesienia z dowódzców.
tą klęskę meumiejątnosci i lekcew ażs z  ,  w0 .
Kapudan pasza nadoio **Pe wan®broj eni9 trwa nieu-
jenny w niezem “,e ka organizow.'r,a spics:/n:e
f  p T ie  ćwiczona w obrotach. Turcy oddają jej triel- 
i p l ie c * > > „.vibiom dla niei sa noważaniem,

dt r. _  k. -  Wiedeń 150 «łr. 2-m. *. r. 81 k. 45 d. r. -  
k‘. W rocław  100 tal. 2-m. i . r. — k. — d. r.

Monety: — półim perjaiy *. r. 5 k. 15 d. r. — k. —. _
Papiery: — O bligi skarbowe za 100 r. i .  r. -  k. -  a- r. _  

Obligi skarbowe *» 47 , 100 r. i .  r. 86 k 58 d. r. •
wolmea jeana murzynaa -  -  — e - o —  * _ .  Listy sastuw ie binłe II okresu boi kup. za 100 * r. 14 k. o
dyament 24 7 8/ 16 kar. ważący, za co otrzymała wolność. W ciągu , 0H , ad, jałpwe na yoo zło i .  r. -  k. -  d. r. -  k. —

- • -  — . 4 ! :---- ; '1»» in n e  w ie lk ie  d y a - i 0 bligaoye ozastkone na 500 z«p. 4. r. —  k. — d. r  „ f -  —'
Certyflkaty filuku lit. B. na 300. ż^d. — kop. — d, ra. 21 Ikop.
15.— Servo wylosowane lit. — oa — r p. e^d. rs. lŁOiJ*
d. r. -  kop. -  Dowody Kom. Certyf. Lik. zip. 100 sąd. ru. — 

K u rs  w ro c ła w s k i e d. 24 grudnia. Banknoty austr. b . 
Banknoty polskie 86 '/, i . -  Listy zastawne polskie dawne 84 l, *• 

<ił i  _  r . i i k a n c  noenans. 4-pr. 104 ż . . — dto

stann ir . j a z u a  cnrr.c»w — --- „  nrfdaia :ei r  ie l-  nieda:wncini V^wThvIy wlasnXta obywateli. N a  tegorocznym
, p i  - s s m j  £ & & & ,

, 1  r> n e tta  ta  S ld ih a  p aszy  jej d o w ó d zcy . dnego kupoa "ie 1było, W  tyin roku nasz obwód bard

_  Największy dyament na świecie jes t jak  wiadomo zwany 
W . Mogola“ który waży 297 /16 karatów, drugi po nim y 

dotychczas „R egent“ ważący 1 » « “ / 16 kar. W  tych czasach nie
wolnica jedna murzynka znalazła w Bagagem w Minas Geraes 
dyament 24 7 8/ 1B kar. ważący, za co otrzymała wolność. W  ciągu 
roku znaleziono w tś j s a n i ć j  prowincyi dwa mne wielkie dya- j 
menty. jeden na 1 2 0 6/ , a . drug» na 107 karatów.

W iadomości Ł a n o w e  i prsem ysłow e.
Siannk 20 erudniu Jak handel wołami karmnemi upadł w na-

. . . i . ,  . . i . . . . ! . . ,  i ' ” :
Ł * a r s 3 ^ a = 3 y r a s s S Ł —
^ .iw n o m i laty bywało wyżój tysiaoa wołów dobrze ukarm.onyoh 

J .n u . r k .  lodwi: 100 « •* * * !_ “  ' " J V £ Ł I 7 ! ? i » l »
U ,  i . , . ,  . i .  e l . ,S u s s * Ł  ‘, V s » n  * ■ »  r*. *  " i  i i r t s r .  = ■ ■ ? ? = *  ̂  —  *M ów ią, że  jak iś mstrukt r pruski zajm ować sią m* ^  p' odakował woMw karmnyoh, 

o r e r a n i r - c v ą  innych oddziałów  ochotnikow curopej - 0łynny0i5.
„kich, z których nic miech i oddział urządauy bądzie z.-*. «..«ń «  niewiele mamy,, , 
w  Scutsri (k drugiej strony Bosforu). .

G a ze ta  T ru estsk a  m ów i, i i  kom unikacja m:ę zy 
 a.  l.  . ?___ : n n . t  rz^rieti le st Drzez

y  ł  ff     i  . i n y y  w u  n  f.w  w  . . —. u u  i i u w u  j .  *— r  ■ ■

,-p r . z. — SiOicj nras."Sorno-»»<ij»>*i» n *•

U R  s p i w i

T b o ń fo h o ó  go niewiele m>»y, i na to

" y  tke0rźłr w. W .-owsa S złr T w . Owies prjdzdJ j
U azeta  T ryestska  m ówi, iz Rom.iu.K»o,« -■ v '- j  ^„**a 98pr*edftó jak inne_ »boż« »  i k5 » b“ * S«  i

K o n - t> n fv n  p o iem  i T te b i z o n d ą  ; r z e c i ą t . j e s  p  j Bób 19 złr. w. w-» s r®®*.*at u‘ ’aaB‘ g,* •praednnin, k o m e  po 36 ]
r o s s t  j s ' . i e  o k r ą l a :  Z te g o  p o w o d u  m e  W ie d z ą  n ic  roku ehJ hll,(‘ ‘ ” ^ d J zobaosy na targu. Położenie obywateli j
w 2 ,W  «  A  ł r t j .  i  A . ;  i, d r .« .  M » w .  .b y t  . . . . .  * ^ ‘7  “  *
„ „ ^ . .1  J  .. i i  ntr«,WCÓ'.V L loyda n .e u ż y -  I .  „ n . „ 4 a n i n  „ńęliśm y sie d o  sprzedaży Usó w. Jeżeli °ywi

bo tylko pory gorzelni jest StolftrMMy*na i różne effekta w dniu 30 b. m. i r. tojest w pią
tek o godzinie 9 rano na piaeu obok gmachu Sukienmo M. Krako
wa -  zaś bydło, konie, wozy na targach właściwych w dcmi S 
stycznia 1854 r. o godzinach 10 i 11 rano w drodze egzekuoj. 
sądowój bedą przez pnbliozn, lioytaoy^ sprzedane.

Kraków d. 24 grudoia 1853 r.£i306j  Siermontowski o. k. K. 8.

, szozególoiój pod żaglem za- ■ jjieuko-francuaiia wptynąia na 11101*0 j
• S iak  w iadom o p r io d  parą dniam i w L ondyn e. Gdy w szsk - 

'  -8Zemv ^Tjm*sposobem zapasy zbożewe w Angl.i ^ ‘Z -  | źo n ad esz ło  tu ta j (d o  W ied n ia ) w iadom ości »  K o n s l a n
na co się chętnie p .s z c m y ^ ^  wiftn otrzymało w W ar- ! kal( ,  a zbiór prze.złoroczny w skotku C0I ‘ \ J d‘ n̂ ŵ eefci;aS5! -  | <„n 0 „ 0 / a  2  d n ia  1 5  b . M l., n t e w s p o m in a j ą  b l jn a j-

W  tym ml“sią< “  medycyny • Michał Rosenzweig i dem gatunsu i obBtosii s i j pir«  » * Baltyokiego i Nicmleokiego, a \ m tt^ j  0  lóm w y p ty n iąc  u flo t w iadom em  JUŻ W Loni y -
,u ,p « 4  dc.LU.rP- | JL ,d, S w ;  .  .B .,um e 23g«i p o w y iw e  p,»l» 1 - l . r d i e

l “ t T  ™licYi„  ■„ W m ń  roeduje od d. !1  grudni, i „ . M m  - , r o „ . . . . . , . h  ' nla u m iu n d m  być mu»i «a m ylne.

f r  W— - 3 - ’ “  i j J L S W t S l  >
i    * ̂  ̂  ■* ^  * 1^  i S rW  k o ń c u  w r z e ś n i a  u m a r t  w  M o s k w i e  m a i  i  ^  ^ ^  r i ^  s z o a u p ł o .    , _______Ł , „  t u d z i e ż  w i e l k i e  ż m e (

snowsk^Js z l a c h c i c  smoleński, przeżywszy lat 122 i dm 55. Do
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utrudniają dostawj na targ i, a »»*«« P
poczt pooi|gów kolei żolaznyc i. Btanepa , a z morzem ko-
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już nie dłngo t ; * an° .bof vf  okataje się oohoty do kupna, ale żada-

t l i  sa ora wio nieprzystępne. Ceny u.sze staeta
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do^Gothy lub Koburgu: to i owo byłoby na c z a s i e .  Koburg 
telegrafuje do B rukseli: to i owo byłoby stósownćm. Król Leo- 

l,f  teloin-afuie do księcia A lberta: mnie się zdaje, że to i 
p0 , lia;lensze. Książę A lbert szepcze do ucha królowćj
owo byłoby  ̂ j P „  W dowi Aberdeen to i owo poleca,
W iktoryi, która „swój q drogę zbawienia
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i dzienniki niedość zwracają u g b  j stanęły
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t r a k tu i e m y  w „Kronice“ aby zwrócić nań uwagę powszechną.
Otóż wmfa Schwarzburg-Rudolstadzka obsaczyła gran.ee Schwarz- 

C m d e r s h a u s e ń s k i e ,  z powodu iż gościniec prowadzony z j  
burg- _ drugićj umyślnie ominął kraje sąsiada ,  aby go c a -  
dnćj ws! do f.r“g gL aty handlowo - przemysłowe, a że droga ta 
razie na ^ ie granicznym biegnie, przeto wojsko Rudol-
tuż po pod p -o tr z y m y w a n ia  przy tym kopcu chłopów

z naj:
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K n rs  k ra k o w s k i 27go grnduia. _  Rab,„ srebrne nowe
Pru-ki kurant żąd. 105, pł> t07 , pl- 106’ , .  — Cwan- 

. al pari. -  Cwaneygiery nowo ^  Impory»ły  i.  34 10. pl. 34 7 
oygiery stare i . 106 /, P1,10® 1' !  ig  12. 20fraatowe ż. 34 — 
Dukaty austr. i holend. 4 .19 >•’ V ■ ,  98> _  Li(. Zast
pł. 33 20. -  Listy “ **• P0olk ,r  ‘
galic. bez kupon. i .  Ot. pł. 8" ,1 'kat holend. 5 złr. 19 kr. — Du- 

K u rs  lw o w s k i z d. 31 grudnia. | . _ ej.yał  rog „ ł ł r  33 kr _
kat ces. 5 a łr. *4 kr. Talar praski 1 złr. 41 kr. — Pul-
Rubel res 1 ałr. 49 kr. 20 kr< _  Knr |jstdw raat
ski kurant i pięoiozłotówka t  ^ -
  i krien In.ivtnme krfldy»°” j

carstw o swoich prsjjaznycu ,
zachodnich nie była wypłynęła na morze Czarni., ai łur y 
stracili wszelką nadzieja, aby się to sŁlć miało w °b
cnych  okolicznościach . W szakże  z P aryża  zap ew n ia ją ,
rozkazy przesłano tak stamtąd jako i z L ondynu , «by fl<- 
ta rzeczona wyszła na morze Czarne.

Do nadesiłych w d. 22 b. m. do Wiednia do.iesi. 
bukaresztskich z d. 20go b. m. dodają jeszcze o rucha.: 
wojsk w Księstwach Naddunajskich: W miarą jak korp- 
3ci zbliża sią ku wschodnim granicom Wołoszczyzn . 
wojsko jen. Dannenberga ciągme « Bukaresztu ku Mał 
Wołoszczyznie. Dziś odeszła ztąd jedna brygada w tam e

ty m c z a s o w y  dyrektor policyi w Szczecinie asses 
Rudloff zagroził niedawno tamecznemu dziennikowi 0* ł-  
See Z e ilu n g  konfiskatą, jeżeli nie zaprzestanie swoich a -  
tykułów nienawistnych przeciw Rosyi. N. Preussische Ze 
tung donosi, a słowa jój powtarza die Z e it , iż ministei 
spraw wewnętrznych naganił ten krok policyjny.

W B*deńsk;ó;n aresztowania i rewizye domowe me •- 
stają; rzad upatruje w sprawie kościelnój wpływ polity
cznych sprężyn, które przed czterema laty spokojno* 
krajów nadreńskich zawiehrzyły. Jezuici opuścić muj 

I Badeńskie najdalej do 23go g r u d n ia .  Sądy badeńskte sk 
zuia wciąż redaktorów zami jscowych dzienników wyst * 
nuiacych w obronie kościoła na więzienie, kajdany, do 
d o m u  roboczego i t d . ,  ale zaocznie; znaczna część dzie 
nikńw niemieckich jest wywołana z kraju.

J o u rn a l de F ra n c fo r t  opisuje szczególny wypad 
iaki się zdarzył 17go w książęcym zamku w Kailsiu 
Książę Rejent zajęty był pisaniem; nagle wpada ,a , 
człowiek, a kiedy książę mezmieszany zawołał: flcze«o 
ch esz?“ i chwycił za dzwonek, nieznajomy straciwi-ry 
może przytomność wypadł z pokoju, a ścigany przez ks 
cia wyskoczył oknem z przedpokoju. J o u rn a l | pif*e, i*
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tuż DO ood kopcem g r  ’ ■ ;  '  »Wonów K*i0 o i s ,o ta *° o ł U l i ,  dnia 33 grudnia: -  weksle: Ber-i a kie dośtało nakaz zatrzymywania przy tym kopcu chłopów K ur8  g |e |d y  w a r s z a w s k ie j  •  , 0 d r. 93 k , 0 _  Gdańgk 
stadzkie dost t6j sprawy meoraieszkamy donieść )ia UK) u ) , a-m . i . r. 93 k V _  k _  Hamharg 300b. m. I
z wozami. O dalszym u* nrn»onowane. za ' - -  -  — “•_ -----  1 dalszym ieS proponowane, za których
czytelnikom, oczekując czy imiemy, przyjdą lub nie do
wiarogodność wszakże ręczyć me śmiemy, P i)

skutku.
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wojska ku północno-zachodniój granicy Peszą veru 

. .   ... ur.w nzie Kohat. Z Persvi do*Hamburg 300b. m. k. WOJSka KU p O tnecuu -zaouou .»w  * ,  ̂ p  ^
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pł zachodni średni
poohmnrno

półnoony

" ^ s W 4i » r i o ^ w « » ,  Bedftktor odpowied»i*jny
w  D ro k w ra i  C j m h .

Z  t t K w J w  30 ,000  żołnierza i Wielką ilość d 
na DÓłnocną granicę sw ojego państwa. Krąży pogłos 
lubo jeszcze niespraw dzona że oddział wojsk rosyjs) 
w sredł do Chiwy i zburzył twierdzę Achmezen.

Z Chin donoszą, iż cesarscy oblegają powstań 
w Amoy. Walka w okolicach Schangay trwa ciągle.

Z Kairu donoszą 15go grudnia, iż górale abissyr 
wygnali mieszkańców tureckich z miast portowych
sowa i Hankiko.

prancuzkie dzienniki dziś uadeszłe nic nowego  
przyniosły, innych diienników nieodebraliśmy z pow. r.
świąt- — ... -
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